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Cziezenn kokietuje Niemey.
BERLIN, 22. PAT. P rzebyw ający  obecnie w 

B erlin ie kom isarz spraw  zagr. Cziczerin ośw iad 
ezył redak torow i Foss. Zeitung, że jest najzupeł­
niej zadowolony z w yn iku  swych obrad  z P r  i an­
dean i i mierni osobistościajmi polityqznetmi 'w Pan 
ryżu

N atychm iast po pr^yjezdzie Rakowskiego do 
'Paryża, to jest w1 pierw szej połow ie stycznia, 
b ęd ą  podjęte urzędow e rokow ania francuskio-so- 
wieckie.. Rokowania te  rozpoczną się o d  utwo­
rzen ia  kom isji praw nej, k tóra zajimie się ro zp a t­
rzeniom  dawnych traktatów: rosyjsko-francuskich 
oraz roz*waży, k tó re  postanowienia pozos a ją  wi 
tnocy i imogą służyć za podstawię do  in|owych' tarj 
jmów, — i kctnisji gospodarczej, imającej n a  celu 
rozw ażenie kw estji dawnych długów rosyjskich.

3F dalszym  ciągu rozimowiy Cziczerin oświad 
czyi, że rząd sowiecki gotów jest zawsze podjąć 
rokow ania z rządem  angielskimi w celu zaw arcia 
przyjacielskich umów: z W ielką B ry tan ją . Rząd 
sowiecki jednak nadal uw aża dla siebie za niem o 
możliwe wejście do  Ligi N arodów 'i uznanie w  
Stosunku do 'sieb ie  zasady obow iązującego lozjeim 
siwa.

Zapytany o traktaty, zaw arte w Locarno, Czi- 
czerin  oświadczył, że Związek Sow ietów  patrzy 
żydzi iwie n a wszystko to, co Ima służyć'doTilźenia 
ciężkiemu położeniu Niemiec i nie m a 'żadnych 
>ząizutów przeciwko czemukolwiek co prow adzi

do popraw y stosunków  m iędzy F rancją a N iem r 
cajni- W reszcie Cziczerin zaznaczył, że stosunki 
między Sowietami a N iem cam i nie uległy zm ia­
nie.

BERLIN, 221 PAT. W  rozm ow ie z redaktor 
renu B eri T ageblattu  C ziczerin ZjW rócił uwagę 
na  niebezpieczeństwa, jak ie  grożą sp raw ie  po­
koju z rac ji konfliktu o Mossul. Dla} T u rc j i , ' — 
oświadczył Cziczerin — w ojna obecnie byłaby 
kleśką n,,rodow ą, pon ew aż oderw ałaby T u rc ję  
od pochłaniającej ją  całkowicie pracy  nad o d b u ­
dową wew nętrzną. Posiadanie Mossulu jest d la 
T u rc ji kw est ją  tak żywotną, zaznaczy!" dalej Czi- 
cfzejin, że rząd  angorski nie możfe zgodzić Isię 
na  w iększe ustępstwa'. Należy m ieć nadzieję, że 
inne państw a w płyną rów nież n a  rlząd ańgieh  
ski wi duch u  pojednawczym, konflikt zbrojny bo 
wiem mógłby m ieć obecnie nieobliczalne następu 
siwa. Okazałoby się wówczas, w  jakfmaiym"Ltop- 
niu trak taty  locarneńskie m ogłyby się przyczynić 
do utrzym ania pokoju. T rak taty  te, — zaznaczył 
wreszcie Cziczerin, zwiększają tylko' sw obodę'dzia 
łan ia  Anglii, a w danylm w ypadku zaostrają rą ­
czej, aniżeli łagodzą położenie.

BERLIN, 22. PAT. Na cześć CziczerIna_odM 
było się w o z o m  >' w  południe u (rnin. S tresęm anna 
śniadanie, w  k tórcm  wjzięli udział m. Itn. pruskł 
prezydent m inistrów  B rau n  oraz am basador n ie ­
miecki w Moskwie hr. Brockdorff-R 'anzau.’

Konferencja rozbrojeniowa.
LONDYN, 22: PAT. Korespondent dypIomaH przeniesienia m iejsca obrad poza granice Szwaja 

tyczne Daily Telegraph pisze: R osja p rzy jm ie  zan carji. R ada Ligi N arodów  nie będzie Imogłą:  k 1 .,1a  1 r>ę..J - - -- - . . .proszenie na k o n ferencję  rozbrojeniow ą, de r5 w 
nocześnie brędzie się dom agała praw dopodobnie

uwizględnić podobnego żądjania.

Sejm gdański a przesilenie gospodarcze Polski.
GDANSK, 22. PAT. Na piątkowejmf posiedzę 

n iu  sejm u gdańskiego toqzyta się dyskusja nad  
oświadczeni; tmi senatorów  Frm kego i Folk em an 
na. Nacjonaliści i m ów ca p a rtji niem iecko (li­
bera lne j dr. W agner domagali się zniesienia u n ji 
celnej z Polską.. Pos. W agner oświadczył, że ń ą -  
w et niektórzy politycy polscy uw ażają zniesienie 
un ji celnej za w skazane.. Oczywiście rokow ania 
i\y te j spraw ie powinny być prowadlzone Wyłączp

nie z punktu w idzenia gospodarczego.
Pos. R ahm  natom iast polemizuje z tw ierdze­

niem, jakoby Gdańsk m ógłby się sarni utrzym ać 
i być zdolnym- do życia. Skutkiem !lej niebezpieczp 
nej gry G dańsk zostanie, zdaniem  m ów cyt  w cido  
ny pewnego dn ia do Polski. Polskie (przesilenie 
gospodarcze m inie na pewno, a wtedy życie gos­
podarcze G dańska znów  się rozwinie. Przyczyną 
obecnego złego stanu  je st b r a k  kapitałów.

Kolska Csang t s o  P na cofają się
LONDYN, 22. PAT. Jlapońskf w icem inister 

‘spraw  zagranicznych oświadczył korespondentow 
w i agencji R eutera , że chociaż w ojska janońskie 
och ran ia ją  linję kolejową, duńskie w ładze cy_ 
w ilne  w  Mukdenie sp raw iają  bez żadnych ogranin 
cizeń W ładzę 'administracyjną W mieście i ca łe j 
prowincji. Co się tyczy o p erae jiw o  iennej WTMand1- 
żurji, to donoszą, że przeciw nik TsangeTso T in a  
gen. Kuo-Sung-L:ng prowiadzi w! dalszyim ciągu 
ofensywę, zaś w ojska Tsang'-Tso Dina co fa ją  się.

Pozvfzka dla Folski.
NOWY JORK, 2212. Dunkers Trust Comp. 

ogłasza komunikat w prasie amerykańskiej o roz­
poczęciu rokowań z rządem polskim w sprawie 
tytuniowego monopolu. Szczegóły trzymane są w 
tajemnicy.

B lo d z i  o 10 proc. podniosły się koszty 
otrzym ania

ŁÓDŹ, 22.12 Koszty utrzymania w połowie 
grudnia, według prowizorycznych obliczeń wzrosły 
o  10 proc. w stosunku do listopada.

Czynności Banku Polskiego w najbliższych dniach-
WARSZAWA, 2212. PAT. Bank Polski po­

daje do wiadomości, że w dniu wigilijnym 24 gru­

Rok XXXIII:

L E K A R Z  
D-ta O E N R Y K  S O L N I K

(choroby jamy ustnej i zębów)

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  na ni. Wrocławską 
JTs 20 róg Al. Józtfiny. dom p. Oppenbeina 

i przjjmoje od 10— 1 r. i od 4— 7 w.

Laboratorium 
sztucznych zębów i protez
WYKONUJE WSZELKIE PRACE TECHNICZNE po NAJ­

PRZYSTĘPNIEJSZYCH CENACH. 
Urzędnikom i czt. Kasy Chorych wszelkie prace 

po cenach ulgowych. 2265

Dr.  L.  M U L L E R
ohoroby w e w n ę tr z n e  i a k u sz er ja

przyjmuje od 10—1 i od 4—6, 
ul. Wrocławska 35, tel. 343.

2061

Podaję do wiadomości, że z dniem 7-go 
stycznia 1926 roku przy magazynie swoim 
otw ieram  p r a k t y o z n e  k u r s y  
K R O J U ,  S Z Y C I A  i M I A R Y .

Zapisy i inform acje codziennie od 2—4.

B.  B E K E R O W A ,
2240 ul. Rzeźnicza 2.

dnia r. b. kasy czynne będą do 10.30. W dniach 
25 i 26 grudnia, jako w pierwszy i drugi dzień 
Bożego Narodzenia, oddziały Banku będą nieczynne.

Dziwna polityka Banku Polskiego.
WARSZAWA, 22.12. Wczoraj Bank Polski 

wznowił kupowanie dolarów, płacąc za nie po 9.20 
zł. Obrotów pozagiełdowych dolarami niema wo­
bec braku odbiorców, kurs dolara pozagiełdowy 
w żądaniu utrzymuje się jednak na poziomie nie­
co wyższym od tego, jaki stosuje przy kupnie do­
larów Bank Polski, Płacić żądanych cen nikt nie 
chce. Do braku odbiorców na dolary w obrotach 
pozagiełdowych przyczyniło się rozporządzenie mi­
nistra skarbu, regulującn obrót walutami. Speku­
lanci przerzucili się obecnie do akcji, na które od 
niedzieli panuje ożywiony popyt.

Bank Polski, kupując dolary po 9.20 zł., płaci 
za nie więcej niż mogliby uzyskać posiadacze wa­
lut, sprzedając je na czarnej giełdzie.

Min. Zdziechowski twierdzi, iż kurs dolara 
został wyśróbowany rozmyślnie i obecna jego wy­
sokość nie jest niczem usprawiedliwiona. Mimo 
to Bank Polski ten wygórowany kurs dolara uzna­
je za obowiązujący i tysiące złotych darowuje 
spekulantom, kupując dolary po .wyśrubowanym 
rozmyślnie" kursie. Jest to skandal, który musi 
ustać.

VBY ŻYWE: KARPIE, SZCZU­
PAKI, KARASIE, LINY oraz 
m nega tunk i  nabywać można 
w sklepie przy ul. Nowej A81.

Z poważaniem

Dębowski.
2*76

Giełda pieniężna.
GDANSK, 21.12. PAT. 100 mk. Rzeszy 123,745 

—124.075, dolar amerykański 5.24.15—5.25,45, czek 
na Londyn 25.19*, telegraficzne wypłaty na Londyn 
25.2 H, na Berlin 123.670—123.980, na Zurych 100.30 
100.56, Amsterdam 208.56—209.09.

BERLIN, 21.12. PAT. Dolary 4.209, franki 
funt 20.32, fr. francuskie 15.58.

Giełda zbożow a.
WARSZAWA, 21.12. PAT. Żyto kongresowe

117 f. stacja załad. 24, jęczmień kongresowy na 
paszę franco Warszawa 25, jęczmień browarniany 
p-g próby stacja załadowcza 24.25, owies kongre­
sowy jednolity stacja załadowcza 25 50, kasza gry­
czana p-g próby franco Warszawa 67, otręby żyt­
nie 17. Usposobienie spokojne. Obrót mały.

GDAŃSK, 21.12. PAT. Pszenica 128—130 f. 
12 75—13 00, pszenica 125-127 f. 13—13 1/8, żyto
118 f. 7.85—7.00, jęczmień na paszę 8—8.50, jęcz­
mień browarniany 9.—10, owies 8.25—8.75, groch 
drobny 10—11, otręby żytnie 5.50—5.75, pszenne 
6 50-7 .20 .

Składajcie ofiar; na L. 0. P. P.
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Niemcy cbcą zwrotu kolonii.
Coraz częściej słychać o m anifestacjach nie 

' m ieckich, odbywających się pod hasłem  żądania 
{zwrotu zabranych  i i tń  po wojnie kolonij. Manifesi 
tac je  te  ,są na tu ra ln ie  dobrze zorganizowanym  
Wyrazem planowo w tym kierunku prow adzonej 
akc ji p oiitycznej

Jeśli c akcji tej do niedawna imało s to sunk i 
wo było słychać, to tylko dlatego, żej 'była. o n a  
w stadjuim pr zygoto wawczem i, c° jeszcze ważJ-, 
niejsze, ze względu na imało sprzyjającą tem u sy„. 
tu ac ję  m iędzynarodow ą, k tó ra  pozwala ledwie na 
poruszenie zagadnień najbardziej palących.

Z chw ilą  zaw arcia  trak ta tów  w  Locarno sy­
tu a c ja  zm ieniła się w  tym względzie n;a korzyść 
N iem iec i Wsteczął się żywy ruch, staw iający odra 
7 u konkretne postulaty zw rotu kol oni j.

To m iasto  niem ieckie, które najbardziej zaw­
sze zw iązane było z niemiecką ekspansją kolon­
ialną, którego dobrobyt ro zw ija ł sie równolegle z 
tą  ekspansją  -- dtziś jest też głównem 'siedliskiem! 
akcji, o której mówimy. Miastem tern jest Hani- 
burg.w  ostatn ich  czasach H am burg był w idow nią 
dw uch  dużych imanifestacji kolonialnych. D nia 
1 listopada odbyło się w ielkie zgrom adzenie lorga 
n izacji „Kolomale A rbeitsgęm eindschaft", na  
fetorem  radca  rządu  Z acha s ta ra ł się udow odnić 
izależność imiędzy m ożliw ością w ypełnienia przez 
Niemcy planu Daveisa z odzyskaniem kolonji. 
C harakterystycznym  m om entem  b y ła  chęć wciąg­
n ięcia  do swej akcji Stanów Zjednoczonych"Wfaśh 
n ie przez insynuowan ie ,że  w ypełn ien ie  p lan u  Du,, 
vesa, na czeitn z różnych względowi Itak ’zależy 
Ameryce, może nastąpić dopiero po odzyskaniu 

" koloni j
Zgrom adzenie uchw aliło  rezolucję, w yraża­

jącą  nadzieję, żc tra k ta t w Locarno -będzie liniał 
za  skutek przyw rócenie niemieckiego pań stw a  ko- 
lonjalnego

Mniej pokojowym tonem odznaczyła się m a­
n ifestacja  uliczna tego sam ego dnja. Podczas niej 
nrezeS niemieckiego tow arzystw a kolorijalnego,
Otto R iedel, oświadczył że „Niemcy dopóty m a  
spoczną dopóki bezpraw ia, wyrządzone im p r e z  
rab .m ek  kolonij nie zostaną wynagrodzone 
P retens'je  ni etn ie ckie'id o* kolonij ’;w‘v\f ry cle Jima; O ęa 
nie Spoio/nym  nigdy nie ulegną przedaw nieniu.
I. iznówi ma nastąpić zw rot w  k ie ru n k u  Ameryki:
, Dopóki to nie n n s l ą p i  nie^może^byehnowyD wypef 
nieniu zobow iązań płynących z p la n u  Davesa".

Jeśli się weźimie pod uwiagę, że podobne o- 
świa dczenie złożył w. Ameryce członek parł am en 
tu  niemieckiego, Dr. Sclicees, to m usim y dojść 
do przekonania, że Niemcy zupełnie system atyce 
nie, krok za krokiem dążą do odzyskania u tracp  
nych1 tery  tor j ów ilw ykdr/ystu jaj'w  ten^poSóbTcaż-1 
dy m om ent

Co w ięcej Niemcy już  obecnie czynią konkret 
ne  przygotowania do pow ro tu  do czynnej polity-) 
ki kolonjalnej. ^

Szereg organizacji kolonjalnych złożył świe­
żo fnządowi Rzeszy petycję, k tó ra  w .skróceniu 
wygląda następująco:

1) Żądanie wysunięcia spraw y zw rotu kolonij 
(w  związku w L ocarno) przez Ligę N arodów.

2) Zm niejszenie dzisiejsz|ej biedy gospodar)-;
’ czej klasy robotniczej przez kierowanie cm igran- 
" tów  i bezrobotnych do w łasnych (!) ko lon ij nie­

m ieckich.
31 U tworzenie w ładzy osiedleńczjej dla ko­

lonij, k tóraby pracow ała w spólnie z tow arzyst 
weim kolonjalnetn.

4) Popieranie przez rząd  organizacji kolon- 
jalnych.

5) U jednostajnienie polityki kolonjalnej przez 
oddział kolonjalny Ausw artigas Anit. . . f

6) Udzielenie ułatwień wychodźcom kolonjal
nyni . . , .7) Udzielenie jednorazowej większej zapomor 
gi bezrobotnym , byłym  kofonistiom i wychodźcom) 
z Polski jeśli zgłoszą chęć i imają kwalif jkacje do 
w yjazdu do Kolonij.

8 )  f  inansow anie osadnictw a kolonjainego wi 
form ie tw orzenia osad rentowych.

9) Udzielenie ulg przez lin je  okrętowe.
J a k  widzim y jest to cały  p lan  dyjalania.
Że plan ten nie jest takbard |zo  n ierealny  wska 

iznje w iadom ość że angielski gubernator rag a -  
myiki (daw na niemiecka Afryka Wschodr) 
ni a) zniósł zakaz nabyw ania ziemi przez oby w ate 
li państw! nieprzyjacielskich oraz że oświadczył 
on, iż chętnie pow ita powracających kolonistów! 
niem ieckich.

Argumenty jakiem i N iem cy uzasadniają żąda 
nie zw rotu kolonij są następujące:

1) P re tekstem  do zabrania Niemcom kolonij 
było to, źe nie są one /godne 'ich' posiadania. T en

nretekst nie będzie m ógł być wysunięty po trak ­
tacie w U ocarno i po w e j ś c i u  N iem iec do Ligi Na 
rodów. Odzyskanie kolonij m o ż e  nasdąpic w  fo r 
m ie  udzielenia Niemcom m andatów . J e d n a n e  m o 
źe się to stać tylko albo piizejsciowlo, albo gdy­
by m a n d a t b y ł ogólną, obow iązującą wszystkich 
formą posiadania kolonij.

2) Względy n a tu ry  gospodarczej. Surowce, 
k tó re  Niemcy otrzym ały z w łasnych  kolonij, a  
teraz m uszą  otrzym ywać z zagranicy^ kosztują oko­
ło 100 imilj m k. rocznie zam iast 60.000 [ms- 
U trudn ia  to bardzo  życie gospodarcze, pom ijając 
już, że kolonie były tez w y n i k i e m ;  Izby tu  produkcji
niem ieckiej. ,

3) Polityka ludnościowa. Obecnie N iem cy są

w  położeniu kotła parow ego, który nie fm.a ujścia' 
d la swej m nożącej się ludności.

J a k  z tego wszystkiego widać. N iem cy potrą** 
fią wyzyskać sytuację. Argumenty, którem i ope 

Tują oni przy wysuwianiu kw estji o 'Charakterze, 
politycznym, ja k ą  jest zw ro t kolonij i to kwestji, 
w k tó re j trudno  iim liczyć na poparcie  Anglji, śą  
dobrze dobrane i  wi obecnej sytuacji gospodar^ 
czej św iata mogą poważnie oddziałać na 'k ierów ni 
cze koła polityki m iędzynarodow ej.

N ie chcem y sugerować, że Niemcy są już w  
przededniu odzyskania utraconych ' kolonij, jetJ-) 
nakże imożna przypuszczać, że, m oże nieprędko 
jednakże choć częściowo cel swój osiągnąć zdo­
ła ją . A. 'C

Cukiernia „ E U R 0 ? A “
AL. JÓZEFINY 3.

Na nadchodzące święta poleca:
wielki wybór p iern ik *  «  
własnego wyrobu, jako też 
firmy Fuchs, •  I  r  u  o  i  e  
w kilku gatunkach, b a b k i *  
fo r ty , cu k ry  i c*ek o«  * 
S a d k i  znane ze swej dobroci.

P o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Z czem  s ię  poleca

C U K IE R N I!  „E U RO PA "
Al. JÓZEFINY 3.

'i

Kronika Telegraficzna.
(P.A.T.) 22.XU-25 r.

LONDYN. Z Kairu donoszą, że w ojska Ibn-Seuda w kro­
czyły w sobo tę  bez walk do D żeddach.

LONDYN. Głównym tem atem  dzisiejszych narad w Izbie 
gmin będzie spraw a M ossulu.

LONDYN. Dziś, t.j. we w torek 22 b .m . obie Izby p a rla ­
m entu  brytyjskiego przerw ą swe prace. S esja  będzie w znow io­
na 2 lu tego 1926 roku.

LOZANNA. W kościele  katolickim  w Lozannie odbyło 
s ię  w czoraj ku czci ś.p. W ładysława R eym onta żałobne nabo­
żeństw o, na k tó rem  obecny był p ose ł polski w B ernie.

WIEDEŃ. „N eues W ien. Tageblat donosi z Moskwy, że 
na  podstaw ie wyroku rew olucyjnego doraźnego trybunału  w o­
jennego  zostali rozs trze lan i w Taszkencie 16 b.m. gen. Bogda- 
nicki, jego żona i ad ju tan t, wszyscy oskarżen i o zdradę s tan u , 
polegającą na utrzym yw aniu stosunków  z b iałogw ardzistam i.

GENEWA. W czoraj przedpoł. przybył na tu te jszy  dwo­
rzec  pierw szy pociąg na linji Lozanna— G enewa, prow adzony 
przy użyciu elektryczności.

BERLIN. K orespondent „Beri. T ageblattu" donosi z 
Landsbergu nad W artą o dokonanej tam  w ubigłym tygodniu 
próbie  ucieczki członków C zarnej R eichsw ehry, oskarżonych 
o m orderstw a. Jak  zaznaczają  pism a, nie je s t to  pierw sza 
próba tego rodzaju.

PARYŻ. W dniu w czorajszym  nuncjusz Mg. C ere tti 
o trzym ał w pałacu  E lizejskim  w obecności prez. D oum erguea 
b e re t kardynalski, w ręczony mu przez arcybiskupa paryskiego 
kardynała Dubois.

K R O N I K A
— O p łatek  w  K.T. W. W czwartek dn. 24 

grudnia r. b. o godz. 2 p. p. odbędzie się w Towa­
rzystwie Wioślarskiem tradycyjny opłatek dla człon­
ków oraz ich rodzin.

  T o w a r z y s t w o  P o w s t a ń c ó w  i Wo­
ja k ó w  w  K aliszu  dorocznym zwyczajem u- 
rządza tradycyjny opłatek w dniu 2 ł grudnia o g. 
10 w. na który zaprasza członków wspierających 
i czynnych do lokalu Banku Ziemi kaliskiej,

Po czem nastąpi wymarsz c z ło n k o w  z własną 
orkiestrą na Pasterkę do kościoła O. O. Jezuitów  
o godz. 11. 45 wiecz. Zarząd.

— O p łatek  w  S t r a ż y  O gniow ej. W
czwartek 24 b.m., o godz. 1 w południe, w sali 
Strażackiej, odbędzie się tradycyjny „opłatek . 
Strażacy przybyć winni w uniformach i czapkach.

Jednocześnie odbędzie się rozdanie zetonow  
z napisem „za gorliwość" tym :strażakom, 
do nagród tych zakwal fikował scisły Sztab Straży 
Ogniowej. Żetony te, w liczbie 50, ofiarowane zo­
stały Staży Kaliskiej przez Stowarzyszenie właści­
cieli nieruchomości w Kaliszu — z racji 60-lecia 
Straży.

— Z p a r a f  ji e w a n g e l ic k ie j .  W niedzielę, 
20 b.m., o godz. 4 po poi., w sah Tow Młodzieży 
Ewangelickiej, odbyła się „choinka dla dweci 
szkółki niedzielnej kaliskiej parafji ewangelickiej. 
Na program tej dziecięcej uroczystości złożyły się 
śpiewy deklamacje, oraz krotka treściowa kome- 
dvika. Na zakończenie kilkudziesiąt dzieci otrzy­
mało pożyteczne podarki, z któremi uradowani 
wracali wraz z rodzicami do domów, dziękując 
organizatorowi p. Zajączkowskiemu za zgotowaną 
im piękną tradycyjną „choinkę".

Dzięki ofiarności parafjan, T-wo Młodzieży 
Ewangelickiej urządza również „choinkę" w czwar­
tek w Domu Starców na Piskorzewiu. Na program 
złożą się, śpiew chóralny, gra skrzypcowa, poczem  
również rozdane zostaną starcom upominki.

Nabożeństwo wigilijne w miejscowym kościele 
ewangelickim odbędzie się o godz. 6 wieczorem.

— Z A k a d e m ic k ie g o  Koła K a lissa n .
Zapowiadane przez A. K. K. na dzień 19.XII 1925 r. 
przedstawienie „Spadkobiercy" ze względów tech­
nicznych odłożone zostało nieodwołalnie na dzień 
5 stycznia 1926 roku. Bilety są w rozprzedaży.

— W s z ę d z ie  k o ty  s z a r e .  Często tło- 
maczymy w naszej Gazecie, że źle jest po wojnie 
we wszystkich krajach. Gdzie, jednakże jak gdzie, 
ale w Ameryce powinno być lepiej. Przynajmniej, 
tak się nam zdaje. Otóż jesteśmy w wielkiem błę­

dzie. W tych dniach p. Józef Radwan otrzymał 
od przyjaciela Gazety Kaliskiej z Chicago p B. 
Przygockiego list, z życzeniami noworocznymi, w 
którem tenże pisze: „Bezrobocie jest tu w całym 
kraju bardzo wielkie; drożyzna jest b. duża; życie 
bardzo drogie: ubranie, obuwie, mieszkanie i t. d. 
Dość powiedzieć, że tona węgla kosztuje w Chi­
cago 19 dolarów Ceny na produkty spożywcze 
od roku 1914-go poszły w góre o 76%. W samem 
mieście Chicago jest blizko półmiljona bezrobot­
nych. Lecz za to jest bardzo dużo rabunków, kra­
dzieży i t. d Z każdym dniem jest gorzeją i nie­
wiadomo kiedy poprawa na lepsze nastąpi".....

— „W ielka  K siężn a  i c h ło p ie c  h o te -  
|o w y “ . Komedja Savoire’a w inscenizacji D-ra 
P. Klingera przy współudziale najlepszych sił ama­
torskich ukaże się 27 b. m w Teatrze „Stylowym". 
Dochód przeznaczono na Koło Akademików Żydów.

— U ła tw ien ia  p a s z p o r to w e .  Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych rozesłało do wszyst­
kich władz administracyjnych 1-ej instancji okólnik 
w którym poleca, by studentom uczącym się za­
granicą, którzy przybyli na święta do kraju, wyda­
wać paszporty zagraniczne ulgowe (po 20, *zt ), 
względnie zezwolenia na ponowny wyjazd, nie żą­
dając żadnych zaświadczeń ze strony ministerjum 
oświecenia.

— B ank P o lsk i  p o d w y ż s z a  k a p ita ł  
z a k ła d o w y .  Nadzwyczajne posiedzienie Rady 
Banku Polskiego postanowiło w piątek, dn. 18 b.m. 
podwyższyć kapitał zakładowy Banku Polskiego 
o 100 miljonów złotych, dając w ten sposób moż­
ność finansistom zagranicznym wzięcia udziału w 
kapitale naszej instytucji emisyjnej. •

Równocześnie Rada Banku zsolidaryzowafa 
się z prezesem Karpińskim w sprawie polityki wa­
lutowej Banku Polskiego.

O ile nam wiadomo przejęciem części portfe­
lu akcji Banku Polskiego interesują się głównie 
kapitaliści angielscy.

— Jak  d łu g o  w a ż n e  s ą  p a s z p o r ty
z a g r a n ic z n e .  Ponieważ zaszła wątpliwość czy 
emigracyjne paszporty bezpłatne na wyjazd za ocen  
oraz paszporty ulgowe na studja, kuracje i t. p. 
należy wydawać z terminem ważności 3-ch do 6-io 
miesięcznym Ministerstwo spraw Węwnętrznych 
wyjaśniło że osobom udającym się zagranicę, dla 
celów zarobkowych i emigrantom należy wystawiać 
bezpłatne paszporty z 6-cio miesięcznym terminem 
ważności; dla osób wyjeżdżających zagranicę na 
studja paszporty ulgowe lub bezpłatne z 6-cio mie­
sięcznym terminem ważności. Jeżeli chodzi o oso­
by wyjeżdżające w celach handlowych lub w celu 
uczestniczenia w zjazdach naukowych, wycieczkach
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w Bogu dn. 20 grudnia o godz. 23 m. 45.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy Przemienienia Pańskiego przy placu^Bernadyó- 

skim w Poznaniu na cmentarz Święto-Marciński przy ul. Bukowskiej, dn. 23 grudnia o godz 
nie 11-ej przed południem.

O czem zawiadamiają pogrążeni w smutku

Poznań—Piekary 20-21.
Mąż z dziećmi.

sportowych i t. d. należy wystawiać paszporty kil* 
kunastodniowe wyjątkowo kilkutygodniowe, osobom 
wyjeżdżającym w celach leczniczych, w zależności 
od czasu trwania kuracji. Jednakże termin wyda­
wanych paszportów ulgowych i bezpłatnych pasz­
portów nie powinien przekraczać 6 miesięcy.

— S p r z e d a ż  N a le p e k  „ P o l s k a  D z ie -  
c i o m “ w  s z k o ł a o h  ś r e d n i c h .  Na podstawie 
zezwolenia Kuratora Okręgu Szkolnego Warszaw­
skiego Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie­
ciom rozesłał Nalepki Noworoczne „Polska Dzie­
ciom" do wszystkich szkół średnich m. Warszawy, 
zwracając się jednocześnie do Dyrektorów tych 
szkół z prośbą o poparcie akcji wśród grona na­
uczycieli i młodzieży pozostającej pod ich kiero­
wnictwem. Spodziewać się należy, że sprawą tą 
zainteresują się rodzice i młodzież szkolna, która 
w ciężkich chwilach odbudowy naszego Państwa 
korzystała z posiłków dostarczanych szkołom przez 
Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzieciom. 
Każda najmniejsza choćby ofiara przyczyni się do 
utworzenia funduszu, który pozwoli na dalszą wy­
dajną pracę społeczną tej instytucji.

— K r a d z ie ż  s k ó r .  Tomczewski Icek za­
mieszkały ul. Szopena 21, zameldował o kradzieży 
skór wartości 31 zł. sprawca kradzieży Ciópek 
Józef został ujęty i przesłany do Sądu Pokoju 11 
okr. w Kaliszu.

— J a k  b ę d z io  o b l i o z a n e  w y n a g r o d z e ­
n ie  u r z ę d n ik ó w  w  s t y c z n iu ?  W związku z 
uchwaleniem przez Sejm ustawy o środkach za­
pewnienia równowagi budżetowej, uposażenie 
urzędników państwowych na miesiąc styczeń roku 
przyszłego—obliczane będzie w sposób następujący:

Ilość punktów, ustaloną w ustawie o uposa­
żeniu funkcjonarjuszów państwowych dla odpo­
wiedniej grupy i szczebla, zwiększoną o dodatek 
regulacyjny w wysokości 60 punktów oraz ewentu­
alnie o dodatek ekonomiczny w wysokości 44 
punktów na członka rodziny, dodatek wyrównaw­
czy z art. 118 tej ustawy i 20 proc. dodatek sto­
łeczny (względnie kresowy dla Wojew. śląskiego 
mnoży się przez mnożną, określoną na grudzień 
r. b. w kwocie 43 groszy, uzyskaną zaś kwotę 
zmiejsza się: o 6 proc. dla grup uposażenia od 
1-ej do 8-ej, o 5 proc. dla grup uposażenia od 9-ej 
do 11-ej i o 4 i pół dla grup uposażenia od 12-ej 
do 14-ej. Dwie najniższe grupy uposażeniowe wy­
łączone są od powyższych potrąceń.

Uposażenie wojskowych obliczane będzie w 
le n  sam sposób co i funkcjonarjuszy cywilnych.

Uposażenie sędziów i prokuratorów oblicza 
się na takich samych zasadach co i innych funk­
cjonarjuszy państwowych, uzyskaną zaś kwotę 
zmniejsza się o 6 proc. Dodatkowe punkty wyna­
grodzenia sędziów i prokuratorów, ustalone w u- 
stawie z 5 grudnia r. 1923 ulegają zmniejszeniu 
o 50 proc.

— Na G w ia z d k ę  d la  b e z r o b o t n y c h .
•Czyn obywatelski drobnych rolników gminy Kalisz, 
który miał miejsce na zebraniu Rady gminnej 
wdniu 17 b. m. nie może być pominięty bez
głośniejszego echa, otóż Rada gminna z inicjatywy 
Inspektora p. Tylińskiego na czele z Wójtem 
Benckim i kilku dobrze myślących gospodarzy wsi 
Dobrzeć jako to p. Józefem Wojtasem i in. posta­
nowiła: Zakupić 50 korcy żyta, takowe przemieć 
i mąkę oddać do dyspozycji naszego wielce 
Szanownego Pana Starosty w celu podziału dla 
najbiedniejszych.

Przykład ten niechby posłużył dla drugich 
gmin naszego powiatu, a mamy ich jesfcze 20 
daleko zamożniejszych i większych obszarem; niech

by każda gmina posztę za śladem tej ucywilizowanej 
gminy Kalisz, a zebrałoby się około 1000 korcy, a 
w ten czas było by czem obetrzyć łzy bezrobotnym.

Powyższą gwiazdkę widzimy tylko od drob­
nych rolników, a spodziewamy się że za ich 
przykładem pospieszą i dwory, których los bezro- 
butnych powinien także obchodzić.

— K o n f e r e n c j a  S t a r s z y z n y  H a r c e r ­
s k i e j .  W dniach 23, 29, 30 grudnia b. r. Główna 
Kwatera Harcerska męska i żeńska zwołują do 
Łodzi Konferencję Starszyzny Harcerskiej.

Prawo uczestnictwa i głosu przysługuje opie­
kunom i opiekunkom drużyn, drużynowym i przy; 
bocznym w czynnej służbie na podstawie legitymacji 
wydanej przez Komendanta lub Komendantkę 
Chorągwi. Członkowie władz Z. H. P. i delegaci 
Kół Przyjaciół proszeni są o udział w Konferencji,
jak i inni uczestnicy.

Zgłoszenia uczestnictwa i zapotrzepowania 
kwater należy nadsyłać na ręce d-ha A. Olbromskie-
go — Komendanta Chorągwi Łódzkiej Łódź, ul.
Ewangelicka Nr. 9. . i/ i •

Naczelnictwo uzyskało w Ministerstwie Kolei 
zniżki kolejowe w formie bezpłatnego powrotu 
z Łodzi za okazaniem imiennej karty uczestnictwa 
w Konferencji — uprawnieni do tego będą tylko 
ci którzy nie korzystają z innych zniżek.

— B o y - Ż e l e ń s k i  świetny znawca literatury 
francuskiej, pisze o powieści R. Radigueta „Djabeł 
wcielony" („Diable au corps") co następuje: „Au­
tora tej książki wojna zastała dzieckiem, zostawi- 
ła wyrostkiem; napisał swą książkę mając lat sie- 
demnaście, umarł mając lat dwadzieścia — g u ­
biąc przyszłość niepospolitego pisarza. Książka 
kreślona jest bardzo pewną ręką, z odwagą szcze­
rości, posuniętą do ostatnich granic. Interesująca 
artystycznie jest zarazem arcyciekawym dokumen­
tem. Jest to pod pewnym względem unikat litera­
cki". („Kurjer Por" Ne 133 z r. b.L

Ta, w sposób powyższy scharakteryzowana 
przez Boy’a, powieść Radigueta, należąca do naj­
świetniejszych współczesnych książek francuskich 
wyszła ostatnio z druku, w tłumaczeniu polskiem 
Czesława Bobrowskiego, nakładem Domu Wydaw­
niczego Franciszek Głowiński i S-ka (Lublin, Koś­
ciuszki 8).

  f| Ś w i a t  K o b ie c y 1* nr. 23-ci przynosi:
Z krainy mody, U d z i a ł  kobiety francuskiej w Wysta­
wie Sztuki Dekoracyjnej w Paryżu, urywki z listów 
o zazdrości, Maks Linder, z Konstantynopola, Dro­
biazgi, Dobra Gospodyni, Odpowiedzi od Redak­
cji i t. d. Do każdego numeru dołączony arkusz 
krojów.

Ostatnie wiadomości.
A m e ry k a  nie chce p r z y j ą ć  u d z i a ł u  w k o n fe re n c j i .

WASZYNGTON, (Radjo) 22. Z dobrze 
poinformowanego źródła donoszą, że w Bia­
łym domu postanowiono: albo wysłać na 
konferencję rozbrojeniową tylko obserwato­
rów, albo pozostać zdaleka od tej inprezy.

S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .
SAARBRUCKEN, (Radjo) 22. W Maren- 

bach w składzie dynamitu wyleciało w po­
wietrze 25 kilogramów dynamitu. W znaj­
dującej się w pobliżu fabryce kwasu siarcza- 
nego wszystkie maszyny uległy zniszczeniu

kościół, a zwłaszcza malowidła w kościele 
uległy zniszczeniu. Z ludzi nikt nie zginął. 
Ciężko rannych zostało 25 robotników i 
tyleż dzieci, których odwieziono do szpitala. 
Straty podług tymczasowego obliczenia wy­
noszą 12 miljonów franków.

K a t a s t r o f a  n a  m o rz u .
WISBY, (Radjo) 22. Przy ratowaniu 

statku Poseidon, który wpadł na skałę, dwóch 
ludzi i właściciel statku utonęli.

S ta r c ie  w  a n g ie l s k ie j  I z b i e  gm in .
LONDYN, (Radjo) 22. Wczoraj w Izbie 

gmin podczas debat nad sprawą Iraku przed­
stawiciele Labour-Party Chynes i Thymas 
oświadczyli, że partja ich będzie głosow ać  
nad porządkiem dziennym, który pozostawi 
całą odpowiedzialność na barkach rządu. 
Baldwin na koncepcję taką się nie zgodził, 
lecz oświadczył, że Izba może wniosek przyjąć 
lub odrzucić, ale nie robić odpowiedzialnym  
za skutki rząd. Posłowie z Labour-Party 
po takiem oświadczeniu opuścili Izbę.

g g  W Cb nacl) \»Ąn  t r w a  w d a l s z y m  c iągu .
SZANGHAJ, (Radjo) 22. Reuter donosi 

z Pekinu że miasto Tintsin zostało zupełnie 
odcięte od świata. Przerwaną została komu­
nikacja kolejowa i telegraficzna.

H r e s z to w a n la  w B u d a p e sz c ie .
BUDAPESZT, (Radjo) 22. W związku 

z wykryciem spisku komunistycznego areszto­
wano tu kilkadziesiąt osób. Równocześnie 
aresztowano wraz z żoną redaktora wiedeń­
skiego pisma „Wiener Volksblat“ który z 
radcą ministerjalnym Marichem dostarczali 
do Wiednia wiadomości o siłach militarnych 
i zarządzeniach gospodarczych na Węgrzech.

J a k  b o lszew icy  k a r z ą  f a ł s z e r z y  p ie n ię d z y .
TOMSK, (Radjo) 22. Wczoraj skazano 

na rozstrzelanie za sfałszowanie obligacji 
kolejowych na sumę 14.50J rubli na szkodę 
skarbu Eralitina, Wiszniakowa i Terfila.

t r a k t a t  h a n d lo w y  n le m le c k o -f ra n c u sk l .
BERLIN, (Radjo) 22. Pertraktacje w  

szrawie zawarcia traktatu handlowego fran- 
cusko-niemieckiego odłożone zostały do 12 
stycznia 1926 r.

D la  R a d io a m a to ró w .
KÓNIGSWURSTENH AUSEN, (Radjo) 22. 

Naprawa anteny, wskutek której od pewnego 
czasu były wadliwe audycje, ukończona zosta­
nie w dniu dzisiejszym i od dzisiaj ustaną  
wszelkie przeszkody w audycjach.
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F O N T E N O Y .
W  b itw ie  pod Fontenoya ( r . ' l  745)3pierwaze]kort 

lubm y  w ojsk francusk ich  i angielskich stanęły) n a  
50 jn  od sieb ie; o ficerow ie  zasa lu to w ali,so b ie  w z a  
jem n ie  i lo rd  Hfciy w schodząc  z szjeregu, powie-
d z ia ł . . . .  ■

J P a n o w ic  z g w a rd ji fran cu sk ie j — s t r z e la j
ciel"

W tedy h r . d 'A ntereche, oTicer francusk i, wy^ 

S ^ P ^ ^ p ^ W a s :  P a n o w ie  Anglicy -W iy in ig d y n ie
strizelalcny pierwsi" » • *

— IO 1 0 0  chcę W am  o p o w ie d z ie ć .j-  jw idziałeini 
w id teuJam  n a  w iasne  oczy w  calem) znaczeniu  t e ­
go słow a. Z re sz tą  -  nie b ra k ln d  wyobraznŁ i..k ^  
ln ie  ta k  sam o dobitze, jak 1 każdy ijhny, Ale,, pop 
w iiadam  W a tą  -  tr,zebaby być łgarzem :o  b u j  h  
z a is te , im agi n a c ji, żeby w ym yslec tak i „kaw ad SE? jaki saitni z a raz  b ędz iec ie  m ogli decinć.

Z iczynaim . W e czw artek  25 w rz e s n ia ro k u  
'Pdńękipan 1911 gdy dzw on pancern ika  u d e rz y ł 
S f r a n o  -  J a k ie l  w W n t e n i e  
n e . k tó re m u  tow arzyszy! huk s i l n y , d o s c (( 
r/rzuciło  imnic z ko ji na podłogę. T|o było -osti ze 
l e n ie  Zresztą — nie wijem,, cop raw da, poco te 
S e c z y  b io rę  ab  ovo? C hyba  n ik t z, Francuzów, 
n ie zapom niał tego, że 25 w rz e śn ia  d 9 1 1 x o k u  
p a n cern ik  .N a tio n " , imający n a  swytm p o k ła d z e  
p roch , pa ten tow any , (z g w aran c ją  rząd ft) jako  n ie  
eksplodujący  — eksplodow ał.

N ie zapom nieliście tego. W ięc — 
się. B vłem  oficerem  dyżu rn y m  na „N a tio n  . .Tak 
to już m ów iłem  w ybuch  w y rz u c ił m n ie  z lożka. 
'Poniew aż Iaimpki elektryczne pogasły , szukałem.
w yjśc ia  poom ack'u -  gdy » a g,e 
rzy łv , n im  uda ło  m i s ię  je  znalezć W pad ł ,moj 
o rdvnans jeden z a rty le rzy sto w , m ło d y  ch łopak  rSESB, nazw isk iem  Tan L e Dud, b d d an y  sw yb j 
{zw ierzchnikom , jak  to  lylko nasi lu d z ł® P0.1™ ,
ffa  _  aż do Śmierci 1  jeszczę pieco ponadto J a n
Tle D ue w yrzucony ze Swego h a m a k u , jalcyfa ze 
Swego o ficersk iego  łóżka, pom yśla ł o ra lo w a m u  
eaf iak ab ad ź  c e n ę  n ie swoie.i w łasnej skory a le  m o 
j e j ' w p ad ł cko imego p o k o ju  pondzez) straszhw te 
i tó n n o ś c i  b o te r j i  p o sm io n e j nagle.Y .*m .ęrtcln_r_j

. K*r trV tovlrncir* 7  i r f l f f i l  iS.lłV"* t t l l©  tF O S Z

•♦i

CI Łl . lLCl ,  j-,-- ,  _
noCy w p ad ł, b y  kilzyknąć z ca łe j Isily,;lnie tro sz  
oząc Się o d a to w an iu  siebie saimego.,

— K ap itan ie! — ProSzę w y chodzić  prędko! 
O k rę t  eksploduje.

-  Sa|m  -  Boże m ój! M oic if (wyszedłby,m 
DTędko — JeS  tbow iem  coś p rz e ra ż a ją c e g o   ̂
t a k i r m  p rzeb u d zen iu  -  zbyt fm dobnem  cio p rze  
b u d z e n ia  sk a zań ca , którego czjeka g i l o t y • * 
rów nego  na po ruszen ie  szp ik u  i w s trz ą śn ię c ie  
n e rw ó w , j a t  nagle uśw iadom ien ie  sob ie  ostatecizrj

nego p io runu , k tó ry  za  dw ie, lu b  trzjy isekundy
albo  później.., dużo  później imoże.., a lbo  t ro c h ę  
w cześn ie j — rozsadzi nas n a  proęh  i( odrzuci 
szczą tk i na  dw anaście  lu b  p iętnaście h e k ta ro \ 
wokoło — Tak... w olę  się n ie  ch w a lic ... m e w ie ­
le  b rak o w a ło  byim zaczą ł uciekać, by, d o s ta ć  s ię  
jak n a jp rę d z e j na p o w ie trze  — i to) takj, jak stan 
łem ; w  pyjam ie, z gołą g łow ą, boso .., A le |odw aga 
mego k a n o n ie ra  u ra to w a ła  m l h o n p r ;  O n. J a n  
•ELe D ue, n ie  uciekał! C zekał na (m nie bez, ru c h u  
z p ie tam i z łączonem i, w  żo łn ie rsk ie j postaw ie... 
zasa lu tow ał.. N agle k re w  u d erzy ła  irm do głow y 
jeżeli on. ten sp ia rk a cz  d w u d z ie s to le tn i prosty 
m a i tek  m ia ł d um n ą  odwagę przybiedz n a jp ie rw  
na  imój rac h u n e k  — mogłemf i ja ,  jego b fice r, na j- 
pierw- w dziać  m oże cz tery  łachy  z trzem a  galo­
n am i złolcm i — w ystarczająceim i do p rzy p ro w a  
d z e n ia , gdziekolwiek p rzy jdę  po rządku  i zim nej 
k rw i p rzyw rócen ia  karności, ro zp ro sz en ia  p a m u - 
U b ra łe m  się w ięc. Potemi wychodząc, zm u sza łem  
się; do k roku  spokojnego, bez  p ośp iechu ,’,do (vvdraft 
pyw ania się do d rab in ach  ściennych s to p ień  ,po 
stopniu , i to  tak  dalece, że staw iątejm | nogę ma; 
o sta tn im  szczeblu  n a jm n ie j w  trzydz e s +  sekund  
Po obudzen iu . H ę? m ów icie , że trzydzieści se­
k u n d  — to jest n ic?  Możliwie. Alei .tam to trz j«  
djztaści Sekund w yda ły  imi się trzydziestom a la-:
tam i . . .

N a sp ard eck u  n a p a w a ć  się imozna oyło p ięH  
nym  w idokiem . Cały przód N ation  od jsto m u  (w y , 
g ięta b e lk a  n a  prjzodzje sta tku) az do trzeciego  
kom ina znikł poza dym em  — n a jc ięższym  i n a j ­
b a rd z ie j n ienrzeniknionym , jak i kiedykolwiek w i­
d z ia łem  B ył ja k  słup w ielki, n iesam ow ity , c z a r t  
ny od w ęgla, żó łty  od m elin isu , rtzerw ony od b a ­
w ełny strze ln icze j; słup ten  ró s ł  aż do r h m u r ,  
jakby p o d trzym ując  ich w ldz iad łow ą  budow lę. 
P o śro d k u  odosobniło  się dw ie kolum ny ognia- -  
t a k  p łom ieniste , iż słupy d y m u  
wifp nie zdołały' zm niejszyć ich  b la sku. K olum p 
„V .V ź w m n r  s i< * ,!v  -  w i d a f
nie było, gdzie ginęły. N iebo  n iz /k r  i tcię.z-, 
k ie  zm ieniło  sząrv  sw ó j kolor na len p u rp u ro w y , 
oślepiający, ro z lan y  od zenitu , aż do h o p ^ o n lu .  
Morze, p i.rp u ro w e  rów nież , rzuca ło  b lask  pozo- 
ai' — i n asz  nieszczęsny o k rę t * d a ł isjię,^vc • -srod 
ku  fantastycznego jakiegoś pożaru , p o ż a ru  n ieb a  
całego i rafego m o p z a .N o c  trwałaijjeszczjp. Ale w i­
d a ć 'b y ło  w szystko  w yraźn ie , jasno, — od ktońca 
do K ońca przystani.

W yszedłem  ze śródok ręc ia , m iędzy  trzeć m  
i czw arty m  kom inem  i najp ierw  u jrz a łe m  k ap i­
tan a  B rom c'a , k o m endan ta  statku, .stol^ r ®?o 
s k r 7 vżowr i nem  i rękom a w prost ognia. Mdcz ł. 
o S S ś c f e ,  n ie by ło  nic l a k  w ielce-do  {mówienia 
i n ic  do zrobienia... C hyba, że, 
rąc , ew akuow ać o k rę t i opuścić go. Albfo -  topuś- 
cić s ta te k ?  K tóżby ośm ielił się  pom yśleć naw et 
o tom ? Czyż na  W aterloo  C a m b ro n n e fe w a k u o ^ a ł 
o sta tn ią  zdlogę? B r o!m era sto jący  z e ^ r ^ o w a .  
nem  i rekbmia W prost ognia — !z p e w n o śc ią  pile

m ia ł  z a m ia ru  f>yć podlejszym , n iż  C a m b ro n n e
'P a trz a łe m  ta k  z e  trzy  sekundy, gdy (murzyn jak isa 
lu b  n ieom al m urzyn , osm alony  od  stóp do głow^ 
w ysuną ł się z  innej strony , tuż prziedem ną v P-0^  
szed ł do Brcim e‘a. B yt to L a t o  u r  (mech ani z te'-'wia 
m a  naszyw kam i, zab ity  w. pięć m in u t później*  
ra z e m  z B rom e-em , zresztą...

E a ton  r  powiedteiał... (isłyszę jeszcze głos /e r  
go w  trz e c h  n a  czterech z m oich snów71: głos c lira p r  
liw y, u ry w an y , d z ik i; głos, k tó ry  kaszla ł; Im iast 
m ów ić  z pow odu tru jącego  dym u, w y pełn ia jące­
go p łuca  już  um arłe....

E a t°u r  pow iedzia ł:
— K om endancie , a n i sposobu za lać  składy 

p rzedn ie  Z a dużo dym u, w szystko  się  p a li ,  na­
w et żelazna podłoga.

B rem era  w zruszy ł ram io n am i i odpow iedział 
jed n em  słow em  lylko — słow em , o k tó re m  iwJaś-, 
n ie  m yślicie. Poczem , obróciwszy, się zauw aży ł 
m nie . W te j chw ili pow tórzył to  isłowo ‘Z n ag łą  
wściekłością.

— A p a n  -  k rzyknął -  fe"pan t 'P s ia k re w  I'Caerr 
óż tu  p a n  stoi$z i patrzysz na imnilel, jjafc n a  icie-f 
ę! Idź  pan  zobaczyć, czy składy ty lne 'są zalane. 

P ri/ek lę te  d ran ie ...
Z akończy ł s ło w am i jeszcze jędrn iej:*eM i. A le 

.ońiew aż te  bardizo jędrne słow a by ły  osatnie-i 
n i ,  jak ie  w ym ów ił, lepiej ich  n ie powtarizać. d a  
idąnw it'dz ia łem  k a rn ig :

— S łuchdm  kom endaacie.
I  zeszed łem  — tam , skąd  dopiero  ico ,się rwyjj

dostałem . L iitou r  także  zdąilał już  lami, skąd wyn 
szedł przed chw ilą . Sic nobis, nom vobis: j a  wyH 
stztdłein, jak zobaczycie n a  spandeck raz  jeszczej. 
L a to u r -  już nigdy.

W  dole, m iędzy dw om a opuszezonem i po ­
m ostam i było oczywiście c iem niej, niż kiedykol 
wiek. Lecz m ia łem  m yśl szczęśliw ą, liczenia prze 
trród, o k tó re  o b ija łem  się, idąc -od ś ro d k o w e g o  
pom ostu k u  tyłowi o k rę tu ; w  ten ,sp o só b  imoglemi, 
w  m ia rę  posuw ania  się, ro zró żn iać  przedziały*  
k tó re  m ija łe m  i sp raw dzać  poom ącku położeniu  
k ran ó w 1. W szędzie s taw id ła  by ły  o tw arte. P r a o w  
nic.v spełnili sw ój obow lą,zek — wszyscy co Ido 
jednego Poszedłeim  do osta tn ie j' m uszlaby , dotyki 
k a ją c e j l ońc? okrętu . T e ra z  pozostaw ało  już tyl­
k o 'w e jść  na górę  i -zdaćopraw ę teilwywiadu.fiPożar 
n ie rozp rzestrzen ił się jeszcze poza  śródok ręc ie ; 
nigdzie nie było imi naw et zby t 'gorąco. (Czufeml 
głębokie w strząśn len ie  całego pud la  statku, rw a ­
nego r a z  po ra z  częściow em j wybuch ani i, ponay. 
w ia jącem i się ciągle..,. Lecz ponad to  nic gorsze-1 
go — (chwilowo.

(D okończenie nastąp i).

PRACOWNIA FUTER
WIKTORf BUSSONI i  Warszawy

DYPLOMOWANY KUŚNIERZ.
Wvkonvwa wszelkie o b s t a l u n k i  z w ł a s n y c h  i powie-
S jc h T o w a r ó w . Posiadam  różne skórki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a lisz , A le ja  Jó z e f in y  Ks 8 , lewa oficyna. 

UWAGA: Firm a Chrześcijańska. 2094

\ B a c z n o ś ć !

Nadeszły kalendarze
terminowe i bloczkowe

do sk'epu

.Gazety Kaliskiej"

M a r j a ń s k i e ,  Częstochowskie, 
Powszechne, Powieściowe, Hu- 

morystyczne, Ścienne, Term i­
nowe, Kieszonkowe i t. p .  

C en y  z n iż o n e .
W ysyłka na 2ądanie za zaliczeniem .

Sprzedaż hurtowa. 
Częstochowa, Biuro R enom a, 
Kościuszki 11.  2242

STENOGR AFJI
wyucza wszystkich bezpłatnie, listow­
nie: Instytut Stenograficzny, W arsza­
wa Mokotowska 39. 2010

S A L E
v  pierwszorzędni! 

punkcie m iasta na I-jm  piętrze
d o  w y n a i ę e i a .  

Tylko s o l i d a !  rel l fktanc
W iadom ość: w A dm inistracji ,G a  

ze ty  K a lisk ie j'.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu* 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Ne 35, ogłasza, że w dniu 4 stycznia 
1926 roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy 
ulicy Nowej pod Nr. 19, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: pianina, mebli 
i innych ruchomości, należących do Emila Sztarka 
ocenionych na 3205 zł., na zaspokojenie pretensji 
Izaaka Lichtenbauma i innych.

Kalisz, dnia 19 grudnia 1925 r.
Komornik Sądowy (—) J* MOTYLEWSKI. 

2280

b i u l e t y n
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  PeAstwowej Sieci Meteorologiczne 
w  dn. 22  l is to p a d a  1925 r. p o d a . 7 -a  p a n a

1) Ciśnienie powietrza 7 3 5 .5  mm
2) Kierunek wiatru S
S) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pochmur.
5) Włlgot. bezwzględna 6.4 mm
6) Wllgot. względna 91'!
7) Temp. powietrza + 6°.l
8) Ilość opadów —
9) Najwyi. temp j-S J  | 4 5 M

10) Najnii. temp. N 3 " + 0 °  1
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm 1 g. P P + 0 .2 3

BtflaMnr A. ŁiAliRW lT


